
Od wiełu już •lat. sceny prowincjo­

nalnych teatrów .ratują swój rnod­

szorpnięty nowoczesnym repertuarem 

budżet trodycy)\ym dramatem miesz­

czańskim : Wiadomo, ,zawsze chwyci. 

Prtera!ieni · absolwenci szkół leo­

ttołnyeh, złaknieni nowoczesności obi­

jali sobie boki o zakurzone groty 

mieszczońskich saloników. 

- 2eby jem:ze lbsen - ale Pe­

uyńfti l Obce, dalekie, nieoktuołne-. 

- -Penyński się przeżył_ 

. Nojnowocześniejsm, bo najmłod­

sza .ze sztuk - telewizja wzięło na 

.warsztot . S Z<: z ę ś <:i e F roni a. 

Szłom .no ·przedstawienie ~ nadzieją 

w sercu. Noteszcie .zoboczę F r o .n i a 

odświeŻCI'M!gO - no bo i , po cóż by 

1"'" 

GLE AK 
Penyńsli w tełe-­

telewimrze poja­

wił~ się ·mów ogrone do znudzenia 

pol~y. serwety i tapety. Otodei wy-
· A • 

ściskiwał Helenę Ino tradycyjnej ko.-

. z oparciem, o w drugwn pło­

nieł pojowiał się pochrząkujący Fro­

nid. Reżyser widowisko Wanda las­

:o nie -siłiło się no indywidualne 

u.~e ·aosów bohoterów -

- uwiecbi'*Mi 

i Papo - mieszczuchy 

i langmo-

wnystkiego zawiedli 
.,.. 

~ 
żadnej. 

Niestety. 

Gączyńsko i Tadeusz 

~t 00 1o z góry 

·e i rzuci. Zowio-

Joanno ICoenig 

P-nscenizacji 

Teatru Te-

łewbji zaliczyć ~ do niewy,po­

łów. Nie wydaje J.i się też, że zawi­

niła jedynie jJldec*tuałj.zowono" 
twóraość Perzyńsldego. S z c z ę ś c i- e 

!piiNIInO GWcwnuje łotwowierne 

tylko,· że w po1coiku, gdzie 

z CHPD nokryty .norzutq z 

TEAtR lB.EWłZJI. Inscenizacjo · 
własna 20.X.1958 «<iku. ~ 
fianio Włodzimieno Perzyńdiego. 
feŻJSer pn• .. •iehia: Wando las­
łowsko. ratyser 111!łewizriny: Joanno ' 
JCoenig; osoby: Fronio - Bronisław 

PCM1ik. Upowslro - Maria Gorayń­
ska. l.ipa.sW - Tadeusz Biołcw:zr.ł­
skt. Helena. idt c:órto - Kołino · Ję­
ckusit-D,gatowo. Otocki - Czesław 

Wołłejko, l.ongmclnowa - Borboro 
l'UdwiżcPco, MiloczyMleo - Zddsło­
wo 2Ydloowsko. 


